
Nr. 257 ABC — NOWINI CODZIENNE Str. 3

U rzę d o w e  i n ie u rzę d o w e  p o w o d y
w ł o s k i e g o  parcia do w o j n y  z  A b i s y n i ą

Rzym, w e  wrześniu

W ojna W loch z Ab isyn ją  zb li­
ża sie szybkiemi krokami. Nasu­
wa się pytanie, dlaczego ją  Rzym 
T rzedsiębierze? Co skłoniło W ie ­
m y  do wyboru ooccnego. a nie 
innego momentu dla rea lizowa­
nia ambitnych zamierzeń impc- 
l ja lnych?

Włoska wersja urzędowa g ło ­
si, że dwa powody zmuszają 
Rz>m do wystąpienia z bronią w 
ręku przeciw Addis Abeb ie :  po 
p ierwsze Ab isyn ją  jest złym są­
siadem, stanowiła stałą groźbę 
dla bezpieczeństwa i całości w ło ­
skich posiadłości kolonjalnych w  
A f r y c e  Wscbodniej. Ustawiczne 
najazdy zbrojne często s i ln jcn  
bardzo pod wzg lędem  liczebnym 
band abisyńskich na plemiona, 
które mieszkają na terytoriach 
kolonij włoskich, są jednym z naj 
jaskrawszych prze jaw ów  togo a- 
gresywnego nastawienia. Ab isy  
nja nosi sie z zamiarem podboju 
posiadłości włoskich w  celu uzy­
skania dostępu do morza i zamy­
śla wykorzystać dla urzeczywist­
nienia tego planu chwilę, gdy po 
wikłania europejskie uniemożli­
w ią  W łochom energicznie jszą ak 
c ję  obronną w  A fryce .  Nakazem 
więc dobrze pojetego własnego 
interesu jest uprzedzić uderzenie 
Addis Abeby, uregulować cala 
spraw-ę jeszcze kiedy W łochy ma 
ją wzg lędnie wolne ręce nim u- 
tracą swobodę ruchów' w  Euro­
pie. W łochy nie ścierpła, aby 
trzymano przyłożony im stale do 
skroni pistolet abisyński, który 
paraliżuje ich mocarstwową po­
lityko.

Pow tóre  W iochy muszą znaleźć 
ujście dla swego przyrostu lud­
ności, potrzebują terenów eks­
pansji koloujalnej na szeroka ska 
lę. Jedynym takim terenem nieza 
jętym jeszcze przez inne narody 
jest Abisyn ją. kraj o wielkich, 
niewykorzystanych bogactwach 
naturalnych, o olbrzymich możli­
wościach rozwojowych. W łochy 
próbowały najpierw' zrealizować 
swe zamierzenia ekspansywne w 
tem państwie środkami pokoiowę 
mi, ograniczając się do gospodar 
czej jego  penetracji.

A le  Abisynją, choć wyraziła  na 
taką ekspansję swą zgodę we wio 
sko - abisyńskim traktacie przy­
jaźni z 1928 roku, nie do t izym a­
ła przyjętych zobowiązań i unie­
możliwiła W ten sposób Rzy mow i 
wypełnienie jego  planów. Pon ie­
waż ekspansja kolonjalna jest dla 
W łoch kwestja życia i śmierci, de­
cyduje o ich mocarstwowości, 
więc gdy uniemożliwiono urze­
czywistnienie je j  na drodze poko 
jowej,  muszą one uciec się do 
wojny.

Groźba abisyńska nadawana 
przez w ers ję  urzędową, jest oczy­
wiście przesadzona. Wskazuje na 
to sam stosunek sił. Sąsiedztwo 
abisyńskie, ze względu na liczne 
starcia graniczne, może być 
mniej lub w ięcej niewygodne, ale 
nie jest znów tak bardzo groźne 
dla potęgi, jaką są Włochy. Bliż­
szym praw dy jest  argument o po 
trzebie ekspansji, choć copraw­
da, prężność demograficzna 
Włoch, ł  w  większej jeszcze mie 
rze ich ped kolonizacy-jny maleje. 
Są okolice we Włoszech, gdzie 
rozpoczyna się już proces wylud­
niania wsi, ucieczka z roli, która 
w całej pełni występuje wc Fran 
cji. Pozatem Abisynją, ze wzg lę­
du na je j  warunki klimatyczne, 
nie jest  najwłaściwszym terenem 
dla masowego osadnictwa. N a to ­
miast może być Ab isyn ją  dosko­
nałym terenem dla penetracji go 
spodarczej, stać się, jeśli podnie­
siona zostanie na wyższy poziom 
rozwoju  ekonomicznego i lepiej 
wykorzv3tanc zostaną je j  natura 1 
ne zasoby, bogatem źródłem su 
rowców, których nie posiadają a 
potrzebują Włochy. Pozatem pod 
bój je j rzuca podstawy pod am­
bitne plany budowy włoskiego 
imperjum kolonjalnego w A f r y ­
ce.

Mussolini pragnie być nietylko 
twórcą wewnętrznego odrodzenia 
Włoch, aie również wskrzesi­
cielem świetnej tradycji kolonj-il- 
nej starożytnego Rzymu i repu­
bliki genueńskiej i weneckiej. 
Stąd lak, upór, z jakim trwa przy 
imprezie abisyńskiej. 4!e poza 
wymienionymi działają inne j e ­
szcze względy, które skłoniły go 
do je j  podjęcia. \ więc sytuacji! 
w \ustr>i. K ierownicze koła w ło ­

skie, poczynając od stycznia, pe­
symistycznie oceniają ewolucję 
wewnętrzną tego kraju, możliwość 
obronv jego niezawisłości, liczą 
sie poważnie z ewentualnością 
stopniowego zagarnięcia władzy 
przez hitlerowców, a co zattm 
idzie Anschlussu. Ponieważ jed ­
nak przez szereg lat zapewniano, 
żc niedopuszczenie doń jes t na- 
czclnrm zadaniem polityki zagra 
nicznej Włoch, w ięc  pochłonięcie 
przez Rzeszę Austr j i  byłoby dla 
faszyzmu dużym ciosem. Wódz 
faszyzmu podejmuje w iec zawcza­
su, nim dojdzie do katastro fy  au­
striackiej. wyprawę przeciw A- 
bisynji. Zwycięskie laury uzy­
skane w wojn ie  przeciw Abisyn ji 
zrównoważą złe wrażenie, jakie 
wywoła  ewentualny Anschluss. 
W łochy wreszcie podejmują w o j ­
nę abisyjńska i poto, aby wypró­
bować swoje siły militarne. Mus- 
rolini nie w ie ,zv  w trwałość po­

koju europejskiego, chce się za­
tem przekonaii-

Jaki jest ciężar gatunkowy no­
wych V loch pod wzg lędem  woj 
skowym? Jakie wyniki dah me­
tody wychowawcze, stosowane 
przez faszyzm, zmierzający do 
uczynienia z W łochów m il itarne­
go narodu? Jedynym tego spraw­
dzianem jes t  wojna. Lep ie j  pod­
jąć wojnę na mniejszą skalę i z 
ograniczonem ryzykiem, ko lon ia l­
ną. niż wejść do w ielkiej, nie w ie ­
dząc. jakiemi sie faktycznie roz­
porządza siłami, co rzucić można 
na szalę.

Każdy z wyliczonych pow-yżej 
powodów stanów ił jeden tylko 
element decyzji Jest ona w yn i­
kiem działania wszystkich tych 
m jmentów  łącznie, wypadkową 
tendencyj. ożywiających w-odza 
faszyzmu i sytuatji, w  jak ie j  
znajdują sie nowe Włochy.

r. Wn

W ś r ó d  p i s m
M A T K A  B O S K A  S IE W N A

W  ,,Głosie M azow ieck im " wy 
chodzącym w  Płocku czytamy

„Pmeu kilku dniami w Jednem z 
miasteczek w powiecie płockim od 
było sir zebranie przeuwyDoreze. Na 
zebranie przy było także kilku chło­
pów z okolicznych wiosek. Główną 
osobistością na tem zebra.uu był je 
den z kancydatów nt posła t nasz- 
go okretru. Na zebraniu zaszedł taki 
fakt:

Jeden z chłopów obecnych, wy sta 
chawszy spokojnie przemówień agi­
tacyjnych, powstał z miejsca i w 
stronę owego kandydata rzucił py­
tanie

—  Wszystko tn panie pośle, bar­
dzo } adne, my rolnicy dobrze wiemy 
Ale dlaczego to wy Dory wyznaczone 
na S-go września? Jeżeli pan poseł 
zna polską wieś, to wie, że święto 
Malta Boskiej t dniu 8 września, 
mimo żc jest oficjalnie zniesione, 
przez rolników jest zawsze nabożnie 
czczone. To dzień naszej Matki Bo­
skiej —  Siewnej.

„Pan poseł'* .takiem głosem zasko­
czony tłumaczy, że to rzeczj-wiście,. 
przeor z,eriie... ale...

—  Więc takich mamy posłów —  
dorzuca chJop —  którzy nie wiedzą.

jakie lud polski obchodzi święta i ja- leży przypuszczać, że powiadomień'..
ki jest religijny kalendarz ?

Dyskusję przerwano. Bo i rzeczy­
wiście trudno na ten temat dysku­
tować obecnie, wobec bliskiego juz 
faktu wyborów. Jedno xrz iba tylko 
powiedzie,': głos tego chłopa —  to
wyraz szerokich rzesz naszej polskiej 
wsi. Bo pamiętać trzeba, że są rolni­
cy, którzy „nie grzeszą pobożnością", 
ale święto Matki Boskiej Siewnej za­
wsze «a czcią i nabożeństwem obcho 
dzą Jak ,nówią —  „to nasza Matka 
Boska". Świętowanie tego dnia pol­
ski rolnik przedkłada r.ad wszystko 
inne".

CZYSTOŚĆ W Y B O R Ó W  
B. pos Mackiew icz pisze w  w i j  

leńskiem ..Słowie" w  ptzeddzień 
w ybo rów :

„Za czasów nartyjnyoh ten. kto fał 
szowah twierdził, że czyni! to dla 
partji, dla idei. Ale teraz niema par 
tyj, sa tylko ludzie, panowie X. lub 
Y  Fałszerstwa wyborcze nosiłyby 
wiec ścisłe oersonalny charakter. By­
łoby to specjalnie plugawe Mamy 
wiec nadzieje, że nikt fałszował wy­
borów sic nie poważy-. W każdym 
razie ciężar honorowej odpowiedzial­
ności za czystość wyborów ciąży na 
członkach komisyj obwodowych. Na-

t
Plaga „propagandowych** przedstawień

Haracze dodatkowych opłat szkolnych
N a u c z y c i e l e  p o p i s u j ą  się u r z ą d z a n i e m  s M a a e k

Szkol/ średnic są przepełnione 
i w  gimnazjum nowego t.ypti bar 
tizo trudno było umieścić dnieć ko 
w bieżącym roku szkolnym. Aie 
i dola łych szczęśliwców którym 
udało się pomyślnie przebrnąć 
przez te kłopoty, nie jest  wesoła.

Rozpiętość czesnego jest  o- 
gromna: waha się od 220 złotych 
rocznic- do 1200 zl. rocznej opla 
ty. Oczywiście najniższe wpis 
jest w  gimnazjum pań.-twowem, 
gdzie opłata półroczna wynosi 
110 złotych, czyli ol.oło 20 zło­
tych miesięcznie, (rok szkolny ma 
dziesięć m iesięcy). Obowiązuje
jednak rygor wpłacenia opłaty 
półrocznej do 15 października, 
tem budżet przeciętnej rodziny 
I racowniczej, mającej dziecko w  
gimnazium państwowem zostaje 
obciążony w dwóch pierwszych
miesiącach jesiennych poważną 
sumą 110 złotych, podczas gdy 
dochody miesięczne najczęściej
nic przekraczają 250 zł.

N ie  koniec na tem i Do zasadni 
czej opłaty szkolne, dołącza się
jc-szczc zwrot pieniędzy za zuży­
te m aterja ły  na rohotach ręcz 
nych (3 clo 6 zł.J, składka na fun 
dusz opieki rodziciełskiej i staia 
miesięczna oplata nn śniadania.

nie dziecka w  drugie śniadanie, 
zabierane z domu. w  innych zaś 
iest to poprostu przys łow iowy 
pieniądz wyrzucony zs okno.

I  dcrzające jest zestawienie 
takich np. fak tów : w  pewnem gi 
mnazjum państwowem. opłata za 
śniadania wynosi 7 złotych m ie­
sięcznie i dzieci skarżą się na 
„wasser - zupki", a w  innern —  
S złote miesięcznie, a więc zaled 
wie 10 groszy dziennie, przyczem 
za tę minimalną sumę dziecko o- 
trzymujo kubek gorącego mleka, 
czy kawy i bulkę.

Jednolite śniadania szkolne 
wprowadzono w e chwalebnej in­
tencji zdemokratyzowania ogółu 
szkolnego. M iało  to przeciwdzia­
łać przynoszeniu zasobnych „śn a 
danek" przez jednych uczniów, 
podczas gdy inni, mniej zamożni, 
musieli się nieraz zadowolić sy- 
chym chlehem

Niestety, przy w ad liw e j orgtmt 
zacji, skutek jest wprost przeciw 
ny.

Jeżeli szkoła wydaje śmadani.. 
ogólne dla wszystkich.* dzieciom 
nie wolno przynosić śniadania z 
domu. Jest to zresztą konsekwent 
ne przeprowadzenie wspomnianej 
wyżej zasady. A le  eo sie dzieje,

Ze śniadaniami jest różnie. W  j gdy o f ic ja lne  śniadanie szkolne 
niektórych szkołach są one smacz ji  st nie ńo jedzenia? Dzieci, nau 
ne i pożywne, tak, żc uwalniają ezone przykrem doświadczeniem, 
io u z k ó w  od troski o zaopatrywa | zabierają zapasy z domu i póź-

359 artykułów przemysłowych
P r o j e k t  p o w o ł a n i a  k o m i t e t u  a n t y k a r t e l o w e g o

itszych gałęziach życia gospodar-O rgm iza c je  spożywców prze­
prowadziły ostatn’ o obliczenia, 
dotyczące zakresu wpływu karte­
li na sprzedaż artykułów przemy 
sio wych i artykułów pierwszej po 
trzeby. Jak się okazuje karteliza- 
cja spowodowała dyktowame cen 
na 359 artykułów w najrozma-

czego.
Wśród stowarzyszeń spożyw­

ców powstał projek pow olania 
do życia komitetu antykartelowe- 
gc. który miałby na celu walkę zc 
śrubowaniem cen.

Rokowania o traktat handlowy
p o l s k o - a u s t r a l i j s k i

niej, wobec istniejącego zakazu, 
muszą zajadać swoje „p ryw a t­
ne" bulki w ukryciu. Tak  więc 
jest i podwójny wydatek dla ro 
dziców i w ątp liw y  rezultat w y ­
chowawczy.

W  każdej szkole istnieje pe­
wien kontjgent obowiązkowych 
składek, jak to na L O P P ,  na 
Fund. Obr. Morskiej, na Pol 
Czerw*. Krzyż, na Macierz Szkol­
ną i na miFjscowe potrzeby, np. 
na samopomoc szkolną, ra  samo­
rząd i t. d. Nie można zaprze­
czyć pożytkowi tych składek. Tra­

wa zbyt często zmienianych po­
dręczników i osławione zarządze­
nia mundurkowe.

są oni o wszelkich trickach wybor­
czych, jak oddawanie glosow zs r ieo- 
becnyćh, wsuwanie kilku głosow jc 
drocześnie etc. t\ alka z faiszami wj 
borcz.emi powinna być prowadzons 
bezwzględnie. T.udz.ie, którzy się je: 
dopuszcza, powinni być nietylko za- 
sądz.ani przez sąd, lecz napiętnowa­
ni hańbą przez społeczeństwo". 
Z A G A D N IE N IE  U K R A IŃ S K IE

Wobec notowanych przez prasę 
pogłosek o projekcie utwoizenia 
z trzech województw  Małopolski 
Wschodniej jednego obszaru ad­
ministracyjnego z centralą we 
Lwow ie , specjalnego znaczenia 
nabiera wczora jszy  artykuł Ga­
zety Po lsk ie j"  p. t. „Zagadnienie 
ukra ińsk ie" :

Masowy uazlał najuoważr.iejszycł 
ukraińskich organizacji spolecznyc 
gospodarczych i politycznych w akcji 
wyborczej świadczy o załanumiu si* 
nastrojów bezmyślnej negacji, a wy. 
i ofanie z tej akcji szeregu nazw isk 
personifikującycł dawną taktykę po­
lityczna. potwierdza djagnoz© © z«r- 
vvan:u z metodami, które w dzisiej­
szych warunkach do żadnego pozy ­
tywnego rozwiązania napewne ni< 
prowajza .

„Po zakończeniu akcji wyborczej 
będziemy mieli najtrudniejszy okres 
do przehrniocia. Okres próby współ 
nracy społeczeństwa polskiego i u- 
i-raińdcrtgo nad rozwiązywaniem 
wspólnych potrzeb legjonu, czy to w 
skali gminy. ez\- województwa, w 
imie wspólnego dobra cale.i ludność 
i nadrzędnych potrzeb państwa. Z o ­
baczymy wówczas, czy zanotowane 
wyże’ przemiany zdołały przeniknąć 
weriah ns ch'ki ludności, zamieszki 
>ei w poludn owo - wschodniej dziel- 
Bicł" naństwa *

B E R L IN ,  8.9 ( K a P ) .  —  IV o- 
rędziu, w y  sto sowa nera przez" kon­
ferencję  Episkopatu do ducho­
wieństwa, biskupi niemieccy za­
znaczają że zwrócil i  się do kan­
clerza Rzeszy ze specjalnym me- 

jących przyzwycza jać  młodzież <io morjałem, w-~ którym wskazują

hte wierzyć ; ’
m # m o r - g .  E p i s k o p a t u  N i e m i e c k i e g o  d o  H i t l e r a

ApOStO

i na prowadzoną planowo kampa-ofiarności na cele publiczne
wyrabiać instynkt sotdarno^ci jn ję podjudzania przeciwko klero- 
społecznej. Za łw ie i ie  ich nie od- (Vj j n;l mocv konkordatu domaga-
powiada już jednak rzeczy wisto- 
ści.

Składki wprowadzono w tej my 
a l i/ ż e  uczeń,„cay ucąm ica opła­
ca je  z własnych kieszonko wy cn 
pieniędzy, *,>że nieraz wyrzeknie 
się jak iejś przyjemności, by móc 
nabyć znaczki na F  O. M. czy 
najpopularniejszy L O P P .  Tyrn-

szczegolnie w  n iższym  czalinch

ją S-rę skuteczniejszej ochrony 
czci duchowieństwa.

Dziś —  stwierdza .orędzie —  
w ierzy  się denuncjaHirom nie da 
jąc kapłanom możności uspraw e- 
dliwicnia .się. P raw ie  Codziennie 
W gazetach i na pilicy księża sn 
obrzucani obelgami i nie mogą 
sie bronić Wobec tych mezaprze- 

dowodów .Kuiturkamp-czasem. n niLaŁ) li-ii j . , ,
klasach, jest to w łaśc iw ie  opodat 'oî i  przypominają ducho-ikow urzędu.

kowanie rodziców i zwiększanie

wieństwu słowa Księcia 
lów.

W  dalszym ciągu list pasterski 
nawołuje, by księża na amborie, 
w  szkole i w  prywatnych rozmo­
wach unikali wszelkich uviag i a- 
luzyj politycznych Kazanie w in ­
no być tak przygotowane, by w  
rr.^ie konieczności można było 
zdać sprawę z każdego słowa a o- 
becnosć szpiegów i donosicieli m t 
powinna pobudzać księdza do nie 
przemyślanych powiedzeń.

Jeżeli biskupi na mocy swego 
posłannictwa głoszą prawdy w ie­
kuiste i bronią ich? jeże li prze­
s tr zega ją : swych diecezjan przed 
fałszowaniem dogmatów, to nie 
jest to dążenie do w ładzy .po l i ty ­
cznej, lecz spełnianie obow.ąt-

Dostawy włókiennicze dla Włoch
n a r a z i e  z a  ? i p ó ł  m il] ,  z ł .

Jeszcze w ciągu b. m. spodzie­
wane jest rozpoczęcie, się roko­
wań o traktat handlowy polsko- 
australijski, do których w itę rem  
niejako *hyła wizyta. złożona 
przed niedawnym czascin w  W ar  
szaWie przez australijskiego mi­
nistra handlu.

\\ chwili obecnej zbliżają się 
ku zakończeniu badania nad moż­
liwościami naszego wy wozu do 
Australji. jak dotąd bowiem nie 
wywoziliśmy prawie zupełnie do

tego kraju. Eksport naszych towa 
róv do Austra l j i  odbywał się ty l­
ko sporadyez,nie i w ilościach zni­
komych. Przypuszczalnie zastoso­
wanie na rynkach australijskich 
mogłyby znaleźć n vroby naszego 
przemysłu meł alowcgo hutrócze- 
go i do pewnego stopnia chemicz­
nego.

Z Australj i  sprowadzamy nara­
zie głównie wełnę oraz niektóre 
gatunki świeżych owoców.

Wielki port worin>
p o w s t a n i e  na g r a n i t y  3 w o j e w ó d z t w
Rozpoczęte w r. b. prace nad 

budową w ielkiego portu w ęg low e­
go nu granicy 3 województw  Cie­
leckiego. śląskiego i krakowskie­
go posuwają się szybko naprzód 
Port wod>«y powstanie na nowym 
kanale, stanowiącym skrócenie od 
galęzień rzeki Lzarnej Przentszy

w  Zagłębiu Dąbrowskiem
Port  wodny gotów będ2 ie w r. 

1940. —  Na cele uudowy Fundusz 
Pracy i M .nisterstwo Komuni­
kacji pr?.eznaczą 1(1 m ilj. złotych'. 
W  sezonie bieżącym przy pracach 
wstępnych znalazło zatrudnienie 
1.000 bezrobotnych.

ciężaru opłat szkolnych. N a  t e m ; 
tle bywają takie sytuacje, że np 
ojciec pewnej rodziny, złożonej z 
awóch córek i jednego syna jest 
w łaśc iw ie  czterokrotnym człon­
kiem Lopp ‘u (sani również nale­
ży do Lonp ‘u ), trzykrotnym człon 
kiem „ r o i .  Czerw Krzyża  i „Ma 
cierzy*.

Sprawę tych składek możnabj 
zresztą przemilczeć. AJe pra wafel 
w ym  haraczem są wszelkie sktad 
ki okolicznościowe. B yw a ją  szko­
ły, gdzie nauczyciele - w ych o ­
w aw cy  prześcigają sie w w ym y­
ślaniu różnych zboznych celów, 
na które możnaDy urządzić zbiór 
Kę i popisać się później uspołecz­
nianiem i poczuciem państwo­
wem swej klasy. Przys łow iow y 
„dz ień  konia" dotarł już niemal 
i do szkoły...

Na jc ięższym  „sezonem " skład­
kowym jes t wiosna i początek la­
ta. W óv  czas rozpoczyna się epi- 
demja wszelkich „ ty godn i"  i 
„dn i". W  ostatnim roku szkolnym 
przybył nowy. najdotkliwszy ha 
racz. W idocznie rożni ludzie zo- 
rjentowali 3 ię, że sprzedaże bro­
szurek, pocztówek i „dobrowolne 
składki* cieszą się coraz mr.iet- 
szem powodzeniem, zaczęto więc 
urządzać masowo propagandowe 
przedstawienia, głównie kinowe

Przec iw  temu zbuntowah' się 
już i dyrekcje szkół. Postanowiły 
ograniczyć się do wysyłania d e i c . 
gacji z każdej klasy. STkoły- uku- Dnia 5 b. m w pałacu a r c y b i-  

ły zaraz żariob iw© określenie. ' skupim w  Warszaw ie  odbyło się 
„smutny, jak w  de legac ji"  i z a 'p od  przewodnictwem JEn. 
największą karę zaczęło ucho­
dzić być wyznaczonym do delega

Jak sie dowiadujemy, wiado­
mości, jakoby zawarte juz, zosta­
ły umowy między importerami 
włoskimi, a firmami jiołskiem' na 
(iostawę 300.0U0 koców, wielkiej 
ilości konserw i innych Artyku­
łów. nie są ś< i-sle. Sprawa tych 
dostaw znajduje się obecnie w 
stadjum rokowań między repre­
zentacjami f irm  włoskich a prze­
mysłem włókien niczym Ipdzkim 
Pertraktacje  dotyczą w  pier­
wszym rzędzJe dostaw koców 
wełnianych dla arn r i włoskiej. 
Koce te m iałyby być wykonane z 
mjeszanki w ełny  ze sztuczną 
wełną ze szmat.

Decydujące rozmowy nastąpią 
w  najbliższych dniach po wyko­
naniu próbnych wzorów i p ^ e d lo  
żeniu kalkulacji.  W  dostawach 
zainteresowane są f i rm y  łódzkie 
i białostocKie, przyczem odbiorcy 
w łoscy kładą w-i elki nacisk na 
szybką dostawę koców. W  toku 
wstępnrch rokowań ze strony wło 
skiej wyrażono nawet życzenie 
zakupienie koców, jakie przemysł 
włókienniczy posiada na składzie.

K o m i s j a  p r a w n a
E p i s k o p a t u  P o l s k i

Kś.
Kardynała Al. Rakowskiego po­
siedzenie Komisji Prawnej E dis- 
kopatu Polski.

W  obradach Komisji wzięli u- 
dział JEm Ks. Kardynał Prymas 
August Hlond, 1IEE. Księża A r ­
cybiskupi Metropolici Sapieha,

Wartość tej tranzakcji obliczań* 
jes t  w przybliżeniu narazie iw 
pół m djona złotych.

ejl na przedstawienie dwa razy 
pod rząd

Kasa, rzecz jasna odbija si© 
na kieszeni rodziców A lę  rodzice
gotow i się i na to godzić, byle u- _
niknąć płacenia SU zł. do 120 zł. Twaidowski, uałurzykowsk: k s
czesnego w szkole prywatnej Arcybiskup Gall oraz 1IEE. Księ- 
N ie  na tem kończą się utrapie-!ża Biskupi: Przeździecki, Szelą- 
ni:* związane z początkiem roku żek. Łukomsli, Adamski i Git- 
azkolnegc. Pozostaje jeszcze spra wlina.

Wycieczka
c z e c h o s ł o w a c k a  w  G d y m

G D Y N IA ,  8.9. (T e l .  w ł . ) .  —  W 
poniedziałek zapowiedziany zo­
stat do Gdyni przyjazd wycieczki 
spedytorói i s fe r  gospodarczych 
z Czechosłowacji w liczbie okołe 
60 osób.

Uczestnicy wycieczki Dozostaną 
przez dwa dni w  Gdańsku, a nastę 
pnie przez dwa dni w Gdyni, gdzie 
zwiedzać będą porty i ich urządz* 
nia oraz przeprowadzą rozmowy 

7. miejscowemi sferami portowe- 
mi.

bość z  Charbina
w  P o l s c e

Przybył do Polski na kilkutygo­
dniowy pobyt ks. prałat W łady­
sław Ostrowski, proboszcz para- 
f j i  w Charbinie i zastępca wikar- 
jusza apostolskiego (A icurtus de- 
legatus) na okręg charbiński.

Ks. prałat Ostrowski znany już 
jest szerokiemu ogółowi polskie­
mu ze swej pasterskiej i patr io ­
tycznej działalności wśród na­
szych rodaków na Dalekim Wscho 
dzie.

13.000 osób choruje
n a  j a g l i c ę

Jaglica, t. zw. ęgipukie .zaran­
nie oczu stanowi poważny odarte* 
chorób ocznych w Polsce. W  rc 
ku ostatnim w Ubezpiecza Imach 
Społecznych leczyło się na ja g „ -  
cę 13,695 osób
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